
CENA IO GROSZY. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI:
w Kalisza m iesięcznie.  . 2 z ł .  —
Z •dnoszeniem do doma . 2 z ł .  50  gr.
Na prowincji z przesyłka
p o c z to w ą . . . . . . . . . . . . . . . . . d z ł. —
Z a g ra n ie ą . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 z ł. —
Cena pojedynczego egzemplarza 10 gr.

GAZETA KALISKI
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lab jego miejsęe na 

stronie 1, 2 i 3 gr. 10 . 
Nekrolfgi gr. 10, zwyczajne g r. 5 .

1DRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, A l. Józefiny 1 . Tel. JG 9 1 . 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.
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WĘGIEŁ Górnośląski
z  kopalń:

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgliick
Neugluckauf
Prinzen
Heinrichsfreude

po c en a ch  kopaln ianych  na w e k ­
s le  3 m ie s ię c z n e .

I

PORTLAND CEM ENT
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

„r u d n i  k r a s a s k
na w e k s le  Ił—2 m ie s ię c z n e .

K O K S  Z A B R Z E C K I
Z „EMMA" i „WOLFGANG"

po cenach hutniczych 
na w e k s le  3  m ies ię cz n e .

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

.Rudniki”
na w e k s le  3  m ie s ię c z n e .

»r

od 14 
do 22  
p ro c .

Wtorek, dnia 14 października 1924 r. Rok XXXII

SUPERFOSFAT
po cenach fabrycznych; 

na w e k s le  3 m ie s ię c z n e

B U B A  ŚFOŁKA" OPAŁOWA
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

1) Ciśnienie powietrza 765 .9  m.m.
2) Kierunek wiatru ESE
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba Pogodnie
5) Wilgot. bezwzględna 6 .6  m.m.
6) Wilgot. względna 99%

7) Temp. powietrza +5°3
8) Ilość opadów , ^ Niebyło
9) Najwyi. temp.) o .g !> +14*8

10) Najniż. temp I n ’s  3 -f-5°l
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. pp.

+ I.I8

Sala Tow. Muz Parkowa 3.
Wielki Wieezór
duetów i arji operowych,

oraz pieśni ludowych, odbędzie się 14*go 
b. m., o godz. 8 wiecz. w wykonaniu

Hermana Borni - Bornstelna
znakomit. tenora oper Berlina, Hamburga 

i Neapolu

i Róży Roell Bornstelnowej
świetnej sopranistki pierwszorzędnych 

scen europejskich 
Program bardzo interesujący, bliższe 

szczegóły w afiszach. Ceny miejsc bardzo 
przystępne. 1959

I
B I U L E T Y N

SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
• K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dniu 13 p a ż d z ier n . 1924 r . g o d z . 7-a rano

Freblanka— Oehroniarka
Freblanka z wieloletnią praktyką 

a  ochroniarską, posiadająca wyższe wy- 
kształcenie pedagogiczne, poszukuje

I komplet dzieci w wieku przedszkol­
nym. Wiadomość: Leszczyńska, Wro­
cławska 48, między 4-6 popoł. 1979

j  —  ,  W

l a  p r z e ło m ie .
Coraz liczniejsze oznaki ożywienia w 

poszczególnych działach przemysłu i handlu 
kom entują liczne głosy publicystyczne, jako 
pierwsze objawy zbliżającej się sanacji na­
szego życia gospodarczego. Ten niczem nie­
uzasadniony optymizm, w stosunku do pa­
nującego obecnie kryzysu gospodarczego, 
oparty jest na powierzchownej obserwacji 
pewnych faktów, która jedynie ludzi nie 
myślących kategorjami ekonomicznemi, mo­
że skłonić do wysuwania tak daleko idących 
wniosków. W rzeczywistości charakter obec­
nej sytuacji gospodarczej jest wybitnie prze­
łomowy. Albo chwila obecna stanie się dla 
kryzysu gospodarczego punktem zwrotnym, 
po którym nastąpi powolne, lecz trwałe uz­
drowienie całokształtu naszego życia gospo­
darczego, albo też sytuacja ekonomiczna bę­
dzie się coraz to bardziej pogarszała.

O jakiemś cudownem uzdrowieniu sto­
sunków gospodarczych z miesiąca na mie­
siąc, mowy być nie może. Obecne ożywienie 
w przemyśle tekstylnym, 'metalowym, częś­
ciowo węglowym, jest objawem przejścio- 
wem, który należy przypisać zwiększeniu się 
zapotrzebowania targów krajowych w związku 
z wyczerpaniem się składów towarowych i 
sezonem  jesiennym W najlepszym jednak 
razie zapotrzebowanie targów krajowych, 
dzięki zwiększonej zdolności konsumcyjnej 
szerokich w arstw  włościańskich, spowodo­
wanej zwyżką cen propuktów rolniczych, u- 
trzyma się na obecnym poziomie. Oznacza 
to dalsze unieruchomienie trzeciej części 
przedsiębiorstw krajowych, oznacza to 160.000

ludzi bez pracy, m arną  wegetację z dnia na 
dzień będących w ruchu przedsiębiorstw, 
zmuszonych redukować czas pracy do mini­
mum.

O trwałej sanacji stosunków gospodar­
czych w Polsce tak długo nie może być 
mowy, jak długo koszta produkcji nie będą 
obniżone, co uzdolni nasz zrzemysł do kon­
kurencji z wyrobami obcemi na targach za­
granicznych. Zniżka ta  jednak, niezbędna 
we wszystkich niemal działach naszej wyt­
wórczości, musi być bardzo znaczna i wy­
nosić od 10 do 50 proc., co w obecnych 
warunkach jest nie do przeprowadzenia bez 
znacznego zredukowania wydatków admini­
stracyjnych, bez inwenstycji, mających na 
celu ulepszenie przedsiębiorstw pod wzglę­
dem technicznym, bez reorganizacji obecnych 
m etod pracz, a wreszcie bez zwiększenia 
wydajności polskiego pracownika. Poglądy 
te podzielają wszyscy bez wyjątku poważnie 
myślący ekonomiści.

Niestety w wykonaniu tego obszernego 
na szereg lat obliczonego programu reorga­
nizacji polskiej wytwórczości, zagraża w o- 
becnej chwili nowy wróg — d r o ż y z n a .  W 
ciągu niespełna 6 tygodniu, ogólny wskaźnik 
cen hurtownych oraz kosztów utrzym ania 
zwyżkowały przeszło o 10 proc., co wobec 
ustabilizowanej waluty stanowi bardzo po­
ważną różnice. Dotychczas zwyżka cen dot­
knęła niemal wyłącznie produkty rolnicze, 
główne zaś artykuły handlu hartownego i 
detalicznego zostały przez nią ominęte. Nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, iż gdyby ten­
dencja zwyżkowa w dalszym ciągu zazna­
czała się na targach produktów spożywczych 
znaleźlibyśmy się w nadzwyczaj trudnej su- 
tuacji, wówczas bowiem nie mogłoby być 
mowy nietylko o obniżeniu kosztów produk­
cji, ale nawet utrzymanie ich na obecnym 
poziomie byłoby mrzonką. Dalsza zwyżka 
cen produktów spożywczych musiałaby po­
ciągnąć za sobą podwyższenie płac robotni­
czych, a co za tern iezie, zwyżkę cen pro­
duktów przemysłowych.

W ten sposób powstało błędne koło, 
które wpłynęło w nadzwyczaj ujemny spo­
sób na sytuację gospodarczą.

T  E  L  E  G  R  A  M  Y.
Z Sejm u.

WARSZAWA, 13.X. Marszałek Sejmu Ra­
taj zaprosił na najbliższy wtorek wszystkich 5 
wicemarszałków sejmowych posłów Seyde (Z.L.N.), 
Gdyka (Ch. D.), Moraczewskiego (P.P.S.), Osiec­
kiego (Piast) i Poniatowskiego (Ż.P S.L.) w celu 
naradzenia się nad rozpoczęciem prac sejmowych.

M onopol za p a łcz a n y .
WARSZAWA, 13.X. Na dzisiejszej sesji Ra­

dy Gospodarczej rozważany będzie specjalnie 
projekt o monopolu zapałczanym.
D ym isje  w  M in isterstw ie  W yznań R eli­

g ijnych  i O św iecen ia  P u b liczn ego .
WARSZAWA, 13.X. Krążą pogłoski iż w dniu 

10 b.m. Minister Wyznań Roi. i Ośw. Publ. p. Mi­
klaszewski podpisał dymisje naczelników Wydziału 
Departamentu Wyznań Rei. pp. ks. biskupa Sze­
lążka, rabina Adalberga, i pastora Geislera.
P r z e d łu ż e n ie  d n iś praoy  w  h u tn ic tw ie .

WARSZAWA, 13.X. Minister Pracy i Opieki 
Społecznej zdecydował przedłużyć moc rozporzą­
dzenia z dnia 18.VII r. b. o przedłużeniu czasu
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pracy w hutach Śląskich o dalsze trzy miesiące. 
Motywem jest przewlekające się przesilenie prze­
mysłowe w hutnictwie.

T u reok i ty toń  dla P o lsk i.
WARSZ.AWA, 13.X. Bawiąca obecnie w War­

szawie delegacja kupców tureckich z p. Huseinom 
boyem na czele, zwróciła się do Dyrekcji Mono­
polu Tytoniowego z propozycją dostarczania do 
Polski tytoniów tureckich w większych ilościach.

E k sm itow anie  nab yw ców  o śro d k ó w .
WARSZAWA, 13.X. Jak nas informują, na 

skutek opinji Prokuratorji Generalnej, Ministerstwo 
Reform Rolnych zamierza wydać rozporządzenie 
podległym urzędom, w myśl którego w każdym 
wypadku, w którym stwierdzone zostanie, że na­
bywca ośrodka nie zamieszkuje go i nie gospoda- 
ruje na nim — wyznaczany będzie zarządca ośrod- 
ka przy równocześnym wystąpieniu na drogę są­
dową o rozwiązanie zawartej z nabywcą umowy 
kupna — sprzedaży.

N iepokoje w Indjach.
LONDYN, 13.10. Daily Express donosi z 

Allahabad, że konflikt pomiędzy Indusami, a Ma­
hometanami przybiera charakter niepokojący. Za­
burzenia mnożą się.

Egipt g r o z i Anglji.
PARYŻ, 13.10. Zaglul Pasza w wywiadzie w 

współpracownikiem Matina oświadczył iż konfe­
rencja z Mac Donaldem nie dała wyniku z powo­
du nieprzejednanego stanowiska Mac Donalda w 
sprawie ewakuacji wojskowej kanału Sueskiego i 
innych sprawach. Zaglul Pasza zaznaczył, iż po­
siłkować się będzie w dalszym ciągu środkami 
dyplomatycznymi przynajmniej narazie, w celu 
doprowadzenia do ostatecznego rezultatu, miano­
wicie ewakuacji wojsk angielskich.

Echa d em o n stra c ji u rzęd n ik ó w  
w  P aryżu .

PARYŻ, 12.10. Echo de Paris donosi, że 
funkcjonariusze skarbowi postanowili zaprotesto­
wać przeciwko zwolnieniu ze stanowiska urzędnika 
Bruna, przewodniczącego wczorajszej demonstra­
cji urzędników.

B u rzliw y  s tr e jk  w  B elgji.
BRUKSELA, 13.10. Wczoraj w miejscowości 

Fleurus-Beringer doszło do starcia między sfrej" 
kującymi robotnikami i żandarmerją. Jeden górnik 
został zabity, dwóch żandarmów odniosło rany.

T urcy rugują  g r ek ó w .
PARYŻ, 13.10. Donoszą z Konstantynopola, 

że 50 tysięcy greków zostało wezwanych do opu­
szczenia granicy tureckiej w ciągu 10 dni pod 
groźbą wydalenia.

O dwrót w o jsk  h iszp a ń sk ich .
MELILLA, 13.10. Wojska hiszpańskie ustąpiły 

z trzech zajmowanych dotychczas pozycyj.

Głód w  R osji.
RYGA, 1310. Oficjalny komunikat sowiecki 

głosi, że z powodu nieurodzaju zagrożonych zo­
stało głodem 7 milj. ludności.

W ybory w  Anglji.
LONDYN, 13. (Pal) P a rtja  ko as rw ały stów 

liberałów  i pa rtja  pracy ogłoszą jutro (swe lode 
zwy programowe. Obecna kam panja wyborezla 
będzie bardzo intensywną. Między innym i przy 
wódcy wszystkich (stronnictw a więc 'Mac Donald 
Lloyd George, Asquit, Baldwin i (Horn sdbyw ać 
będą długie podróże agitacyjne po całej ’Anglji, 
W alji i Szkocji.
O p r z y ję c ie  N iem iec do Ligi Narodów .

■BERLIN 13. (P at) Dziś wieczorem nadeszła 
tu taj odpowiedź rządu angielskiego na m em oran 
duim Rzeszy z Idnia 9 września w isprawie przystg 
pienia Niemiec do Ligi Narodów, Odpowiedz za 
znacza przedewszystkiem, iż r z ą d  angielski nie 
podnosi żadnego sprzeciwu przeciwko przyzna 
niu Niemcom iSlałeglo m iejsca w Radzie Ligi i 
wskazuje zarazem, że wniosek niemiecki na przy 
jęcie do Ligi tylko wtedy m ieć będzie widoki 
powodzenia, gdv postawiony zostanie bez zad 
nych w arunków  i (zastrzeżeń; z tego też względu 
rząd angielski nie może dać żadnych zapewnień 
co do reszty punktów przez rząd niemiecki.

Z F rancji k ap ita ły  u o iek ają  z a g ra n ic ę .
LONDYN, 13. (P at) Tim es przypisuje zniż 

kę kursu franka franneuskiego żądani m funk 
cjonarjuszy państwowych przyznania im jako mi 
nimuni p lac 6000 (ranków; Z dani m  dzi mriika

B-cia Janikowscy s .a .
Ł ódź, P io trk o w sk a  115.

O d d z i a ł  h u r t o w y
’ Towary bawełniane fabryk:

Zjida. zakł. przemyił. T»»- ht

R. Sctóllera i L. M m a  L i i i i ł i  Gejera

przyjęcie lego żądania uczyniłoby w budżecie 
F rancji poważne luki. Z drugiej strony foświad 
ozenie m inistra  Rcynaldyego zwraca uwagę na ą 
norm alne zapotrzebowanie Lobcycli dewiz dla t. 
z w. potrzeb handlowych, w czasie gdy. (bilans 
i rancu.ski wykazujący nadwyżkę zdaje się wska 
zywać na to, że kapitały francuskie Kv sposób 
nielegalny uciekają zagranicę.
H erriot rad z i nad s ta b iliz a o ją  fra n k a .

PARYŻ, 13. (Pat). W czoraj na  Quai d ‘Or 
say odbyła ,się pod przewodnictwem H errip ta  
konlerenc.ia, poświęcona stabilizacji kursu tran  
fca i sytuacji finansowej F rancji. i

Gen. S ik o rsk i je d z ie  do P aryża .
WARSZAWA, 13 (Pat) W dniu 12 b in. Min. 

spraw  wojsk. gen. Sikorski odbył dłuższą kop 
ferencię z Miii. spraw zagr. Skrzyńskim, a na 
stępnie bvł również na dłuższej konferencji u  
prezesa Rady Min. Grabskiego. Tematem obrad 
były spraw y (związane z (wyjazdem gen. Sikorskie 
go do Pa ryża. Na posiedzeniach tych w związku 
z przewidzianemi konferencjam i Mi n id ra  Sikor 
skiego w ’Paryżu ustalono wspólne stanowisko 
polskiego rząd u .,

WARSZAWA, 13. (P at) W czoraj godz 9 
m. 20 (wieczór z dworca głównego odjechał tło 
Paryża Min. (spraw1 wojsk. gen. Sikorski Gen S i 
korski udaje |się (tam na zaproszenie francuskiego 
Min. wojny gen. Neli eta. W Paryżu gen Sikorski 
odbędzie cały szereg konferencji, dotyczących 
spraw  bieżących, związanych z naszą konw encją 
wojskową, z F ran c ją  oraz aktualną sytuacją mię 
d zv n a ro d o w ą . Ma c z a s  pobytu w Paryżu (/.astę 
pować będzie Min. spraw  wojsk, szef adm inislra 
cji arm jigen,. Majewski.

N iem ieck i s ta te k  p o w ie trzn y  le c i do  
A m eryki.

FRIDRICHSHAFEN, 13. (Pal) Statek p o  
w ie tr z n y  Z R. 3 r o z p o c z ą ł  d z i ś  p  g o d z .  6 m  
35 p o d r ó ż  tło A m e r y k i  Po k i lk u  (o k r ą ż e n ia c h  p o  
n a d  Friedrich shaf e n  s ta tek  o d le c ia ł  w k ie r u n k u  
p o łu d n io w y m .  P a n o w a ł a  s i ln a  m g ła  O g o d z .
12 w poi. Z.R 3 przeleciał nad Confolens na za 
chód od Lyonu w kierunku Rocliefort a o godz, 
4 nail granicą francusko hiszpańską.

0  własne oblicze polski
Gd> przed kilkunastu dniami powróciłem 

y dwumiesięcznej włóczęgi zagranicą, dostałem 
się odrazu w ogień krzyżowy najrozm aitszych 
zapytań ze strony kolegów i znajomych.

Spóźnieni „urlopow ćyc‘, których kilkaset zlot. 
swędziło w kieszeni i którzy wskutek t go do 
pyty wali się o najwygodniejsze połączenie ko 
lejowe, hotele itd.

Panie, p r z y g o t o w u j ą c e  się, ku przerażeniu 
małżonków, do jesiennego sezonu toaletowego, 
interesowały się przedewszystkiem sukniami, ka 
peluszami futram i, jednem  słowem, tą  dziedzi 
ną życia, w której, na szczęście, nie m am  dotąd 
praktycznych doświadczeń i w której ponadto 
cierpię na prawdziwy daltonizm.

•Politykom nie schodziły z ust nazwiska 
lte rrio ta , Mac Donalda, czy Mussolihiego.

Wszyscy razem  interesow ali się cenami srod 
ków żywności i obliczali koszta dziennego u 
ttrzym ania.

Ale nietylko kwestja ceny chleba, bułek czy 
mięsa, była fzawlartą w każdej.z  prowadzonych 
rozmów. Na zakończenie „wywiadu” zadawano 
mi zwyczajnie także drugie pytania: ,,'A co tam 
mówią o jias zagranica?4* W tym  momencie da' 
wałem krótką pdpo wiedź: „Nic”.

Czyniąc to, nie m ijałem  się na ogól z praw  
dą. Bo też istotnie, czy to we F rancji, czy w 
'Anglji, czy we W łoszech — cicho i głucho o 
Polsce. Gdzieś czasem, jakaś drobna notatka w 
dziennikach, jakiś telegram  z W arszawy, pełen 
przekręconych nazwisk p niezrozum iałej treści,, 
od czasu do czasu j a k a ś  zjadliwa nąpąśc, in

sparowana przez któreś z wrogich biur p raso  
iwych; olo wszystko. W  rozmowach prywatnych 
jakich mnóstwo toczyłem, okazywało się stale, 
że przeciętny FFrancuz,, Anglik, czy Włoch, wie 
o Polsce tylko ty le , że istnieje, że ma bogatą 
przeszłość, a (obecnie mnóstwo konfliktów po 
litycznych. ,

■Nie kłam ałem  przeto — pow tarzam  — tw ier 
dząc wobec przyjaciół,, że zagranicą wogóle o 
nas się nic mówi.
• Dlaczego się ;lo dzieje? Dlaczego zagranica 
nie interesuje isię Polską, a jeśli to czyni, to tyj, 
ko rzadko i najczęściej w sposób dla nas nie 
sympatyczny.

Mówiłem w Paryżu z człowiekiem bardzo 
nam życzliwym, o wysokiej kulturze, doskona, 
le znającym 'stosunki i nastroje, a ten wyjaśni! 
mi, skąd bierze się owa głusza w opinji za 
granicznej, jaka Inas otacza i (pewne zniechęcenie 
do nas nawet w tych sferach,, na  których ży 
czliwość moglibyśmy liczyć.

„Niech się pan  nie dziwi — powiedział m ój 
francuski znajomy i— że o Polsce słyszy pani 
tu  m niej, aniżeli o ’Abisynji, której książę re 
gent doznał niedawno tak  uroczystego przyjęcia 
w Paryżu. Nie zdołaliście nam  od tej chwili 
waszego zm artw ychw stania niczem zaimponowąe 
i niczem nas zainteresować.

,Przez sto la l wyrobiliście sobie olbrzym i 
. kredyt m oralny. (Francja, pam iętającą dobrze 

orły  “ Lc.gjolnćw polsiuch, które walcząc o wol 
ność narodu, przebiegały obok sztandarów fran  
cuskich całą Europę. F rancja, w której żywo 
są tradycje wszystkich bohaterskich po\vśtan 
polskich i w  której rozbrzm iew ają jeszcze e 
cha tego, co o was głosiła wasza em igrącją — 
w yrobiła sobie o was bardzo pochlebny sąd 
N aród to w ie lk i  — m ów iono— i prędko stałby 
się jednym  z najwybitniejszych członków euro 
pejskiej rodziny gd.vby odzyskali swobodę dzia 
łania.

„Dziś macie już niepodległość. Od p ię c iu  lat.
Ale zaprawdę, tnie znać was, a jeśli dąjecie iznąk 
życia, to iw sposób dla was niezbyt pochlebny. 
Brak waszego głosu i waszej pracy prz\ ztna 
ganiu się wielkich idei politycznych, brak wa 
szej indywidualności na  arenie m iędzynarodo 
wej dyplomacji, gdy idzie o spraw y szersze, nie J 
związane specjalnie z waszymi interesam i p a r  ̂
tyKuiaznymi. Brak w as na rynku m iędzynaro 
dowego handlu i przem ysłu. Jedyne zaś wieści 
jakie z Polski otrzym ujem y, dotyczą walk p a r  
lejnych, szwankującej [administracji i m nóstwa 
zatargów,, których jesteście ośrodkiem, a któ 
re ciągle w yw ołują widmo niepokoju przed 
oczy zmęczonej w ojną Europy. _ 1

~ A apróżno tłóm aciyłem , iż walki polityczne 
p rzebrały  już form ę łagodniejszą, że błędy na 
szego aparatu  (administracyjnego są wynikiem, 
warunków, w j a k i c h  państwo polskie powstało, 
a koflikty. 0  których wspom inał, nie z naszej 
powstały winv. Przypom niałem  m u nieszc.zęśli I 
we położenie geograficzne między Niemcami a 
Rosją, m iłe sąsiedztwo Litwy i Czech.

Mój znajomy odpowiedział na to krotuo 
Rozumny F rancuz nie w ini was wcale, i 

ja lego także nie czynię, tłumaczę tylko że 
wszystkie te stosunki wytworzyły pewne osłabię 
nie sympatycznego (zainteresowania się wami. 
Ludzie coraz (mniej zajm ują się Polską, a naj 
niedorzeczniejsze plotki znajdują często wiarę. 
‘Przyjm uje się je do wiadomości i nie zadaje 'na 
wet' trudu, bv sprawdzić, czy odpowiada rzeczy, 
-wislości. Mozę byłoby inaczej, gdybyście choć 
w tysiącznej części mieli tak  dobrą pi^opagandę, 
jak Czesi, którzy nie tracą  żadnej okazji, aby 
przypom nieć się gwiatu, i przedstaw ić się mu, 
jako kraj dobrze zorganizowany, świetnie zagos 
podarow any i m ający wszelkie podstaw y , by 
stać się pomostem cywilizacyjno gospodarczym 
między zachodem 'a wschodem Europy.

fA' więc znowu usłyszałem skargę na b rak  
propagandy. ■ .

Mój znajomy mówił d a p j :
,,A teraz powiem panu rzecz, kt ra  może /  

pana najbardziej dotknąć. Otóż nietylko pod 
względem państwowym, ale także kulturalnym  
robicie wszystko, aby stać się nieintereśującymi. 
Gdy chcecie się zareprezentować przed E uropą 
czynicie jakgdyby wysiłek, aby, przestać być so 
bą. Znam dobrze Polskę, wiem, że macie b ar 
dzo ciekawy, odrębny i swoisty typ ku ltura! 
ny, ale to, co przysyłacie dla celów reprezenta 
cyjnych, nie nosi' ani śladu odrębności. i 

Byłem kilkakrotnie ma wystaw ach szluki poi 
skiej w (Pareżu. I ćóż tam  zobaczyłem?. — O bra 
z\ popraw ne, nawet bardzo mile, ale będące lia 
śjadownictwem naszych francuskich płócien. jNa 
wet wasi futuryści, to p róba dorów nania niu, 
co u uus przebrzm iało już przed trzem a laty. rA' 
przecież poszukiwałem jakich barwnych, swo 
iście polskich obrazów, czegoś co odzw ier i a . 
dlałoby duszę polską tak, jak i swego czasu 
odzwierciadlał Matejko, czy Grottger. t ó
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ANTONI KUROWSKI
p row . fo r m a c j i ,  w ła ś c ic ie l  a p te k i i o b y w a te l m. K a lisza ,

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami zmarł w Warszawie 
dn. 12 paźdz., przeżywszy lat 48. Pogrzeb odbędzie się w Warszawie w środę, dn. 
15 paźdz. o godz. 10 rano. O czem zawiadamiają pogrążeni w ciężkim smutku 
<]gg] S y n , m a tk a  i ro d z in a .

,fu z  przed 'w ojną w idział Paryż
a tr  (lwowski), ale co nam  pokazano ? 
dyną sztuką .(odniosłem wrażenie, że niemu roz 
mówcy szło lo „Zaczarowane ko o ') pokazaliście 
nam  albo przciętno europejskie sz tu k i mieszczan 
skie, bez waszego własnego kolorytu, albo far 
sy polskie, będące wcale udatnem i próbam i prze 
szczepienia farsy francuskiej na wasz grunt, ąl 
bo wreszcie nasze własne, francuskie utwory 
sceniczne, odegrane po polsku, znacznie gorzej 
niż je igrano w Paryżu i lo naw et bez zadanią 
sobie trudu, by w w ykonanie włożyć drobny 
kapitałik rdziennie polskiej kultury.

'Dlaczego nie pokażecie nam  naprzykład w ą 
szego narodowego baletu, k tó ry  chyba istnieć niu 
si w kraju  arcydźwięcznych pieśni ludowych, 
w śród narodu o takim  temperam encie, ja k  wy.

Popatrzcie na Rosjan. Ich dorobkiem  kul 
luralnym  interesuje isię cała Europa. — Mszy 
stko, co emigracja rosyjska obwozi zagranicą, 
jest ezemś zupełnie odrębilem. Popatrzcie na 
rosyjski teatr, na  rosyjski balet, na rosyjski o 
braz czy rzeźbę — to nowy, odrębny ton w 
harm onji ogólno ludzkiej. Rozumiem dobrze, że 
miedzy wam i la R o s ja n a m i  jest różnica ząsądui 
cza, należycie do rodziny ludów zachodnio cu 
ropejskich i nie możecie stanowić dla 'nas tu 
kiej sensacji psychicznej, jak Rosjanie, u któ 
rych  jest wiszystko inne, aniżeli u nas, ale prze 
cięż między Francuzem  a Anglikiem, czy na 
wet tak  rasowo zbliżonym Francuzem  a Wio 
chem, istnieje cała skala lodrębności. T a  odręb 
ność tkwi także w was, wiem ko, bo byłem w 
Polsce, a/c lnie widziałem tego, gdy polskość o 
g ląddem  zagranicą. A nawet nie śmiem tego 
twierdzić napewno, bo za krótko w Polsce b a  
wiłem, m am  wrażenie, że nie staracie, się nawet, 
u siebie w domu rozwinąć w należyty sposób 
tych rodzim ych (pierwiastków.'Staracie się nawet 
u siebie w domu rozwinąć w należyty sposób 
tych rodzimych pierwiastków. Staracie się za 
nadto być „zachodnio europejczykam i' w każ 
dym  calu, a zamało Polakami.

M ój znajomy ^kończył, a gdzieś z najgłęb 
szego ukrycia jnej w łasnej jaźtii odezwał się 
jak zgrzyt bolesny w yrzut m istrza słowa poi 
skiego, rzucony pod adresem własnej ojczyzny 
.fPawiem narodów  .byłaś i papugą".

„Nie staracie się być sobą" Te słowa prze 
śladowały m nie przez cały czas mego pobytu 
w P a rv /u  i w racały na myśl z różnych przy 
czyn i ,W różnych okolicznościach. I zapraw dę 
w jakiej formie stykałem się z placówką poi 
ską, polityczną, iczy gospodarczą, zawsze uderzał 
nmie jakiś szczegół, który mi przypom inał lo 
upokarzające zdanie, i

{Oczekując na pewną przesyłkę z kraju,, 
w stąpiłem  na Rue St. L'azare do „Ranku Zwią 
z ku Spółek zarohkow ycn" Ta instytucja posia 
da filję w Paryżu, przeznaczoną, jak sądzę, nie 
t y lk o  do załatw iania większych operącji finąn 
S o w y  eh, ale jakże dla wygody i potrzeb poi 
sklej emigracji robotniczej we Francji. 1 cóż 
się okazało"? Urzędnik, stojący przy okienku, 
mówi wprawdzie ,po polsku, ale już kasjer, F ran  
cuz nie ro z u m ie  naszego języka. Klient Polak, 
nie znający francuszczyzny,, in u si się więc chy 
ba porozumiewać z urzędnikiem  polskiego ban 
ku w Paryżu  zapomocą tłumacza.

Jakże inaczej jjest w bankach czeskich, l  ąm 
p racu ją  praw ie !sami Czesi, mówiący zresztą do 
skonaie po francusku, a nieliczni Francuzi, ząj 
in u ją c y  NV bankach tych stanowiska,, muszą prze 
dewszystkiem nauczyćć się po czesku.

Ale my s ta r a m y * się przedewszystklem być 
doskonałym i zachodnio Europejczykam i, a o 
swoje w łasUe oblicze n a r o d o w e  nie troszczymy 
się wcale. 7  prawdziwym  wstydem zadawąłem 
sobie pytanie: co też pomyśli sobie o nas ów 
urzędnik polski, F rancuz, gdy patrzy na to, 
jak  w (naszej w łasnej instvtucji lekceważymy 
nasz język i gdy widzi, że nie wywołuje to ną 
wet sprzeciwu ize strony publiczności polskiej, 
która zdaje isię, bez protestu znosi to  poniżenie 
własnej godności.

'wasz te W; p a rę  d n i potem  uidałem '.się do gm achu
P«zą je poselstwa polskiego. Nasi urzędnicy, dyplom a 

tyczni Obawiają isię ścisku w przedpokojach biu 
rowych. Dlatego też każdy interesant, który 
chce pomówić z takim  dygnitarzem w. 10 ran  
dze, musi naprzód zameldować się u poręjera, 
podać cel swego przybycia, nazwisko urzędnika 
z którym  chce się widzieć itd. — Poddaiem  się. 
tej operacji. Aczkolwiek portjer zagadnął m nie 
po francusku,, odpowiedziałem 
sądząc, że uczynił to, nie 
czynienia z Polakiem-

m u po polsku, 
wiedząc że m a do 

Jakżesz było jednak nio
je zdumienie i zgorszenie, gdy z ust po rtje ra  u 
slvsza’kfm odpowiedź: „Nie umiem po polsku".

Ja  kto, więc Polak ,w. polskiem poselstwie 
imoże znaleźć się w sytuacji, że nie potrafi roz 
mówić się we własnym  języku4? Zapytuję: czy po, 
dobnv skandal m ógłby się zdarzyć w przedsta 
wicielstwie jakiegokolwiek innego kra ju?  Pytam  
dalej: Cóż m a  zrobić robotiiik polski, który po 
francusku nic umie, a k tóry  jednak chce się wi 
dzieć z urzędnikiem  poselstwa? P o tjer go nie 
zrozumie, a bez zameldowania u po rtjera  nie ido 
stanie, się do biura.

Mniejsza zresztą o den o s ta tn i wzgląd p rak  
tyczny. Znacznie gorszą jest sprawa zasadnicztu, 
spraw a lekceważenia języka polskiego przez pan  
stwo polskie. Tak jest. Zagranicą starałby ślę 
by przesłać być sobą. " (

Czy jednak społeczeństwo napraw dę tego 
chce, czy się napraw dę z tern zgadza? Czy isto 
tnie mamy na każdym polu l pod każdym wzglę 
dem bvć nadal pawiem narodów i papugą.

Dr. LUDWIK RUBEL*.

Do Komitetu Tygodnia Akademika przy R * 
dzie Naczelnej napływ ają już zgłoszenia o re  
jeśtrow anie lokalnych .Komitetów loterji ta u to, 
wej na budowę domów akademickich i Dom 
Zdrowia w Zakopanem.

Pierw sze Komitety loterji zawiązał i 1) wi 
Grudziądzu pp. K. Korwin Piotrowski. J Bara 
nowska i K. D om ański; 2) w. W arszawie K om i 
let Stołeczno W ojewódzki pomocy mlpdzieży pod 
przewodnictwem p. T. Sułowskiego; 3) w Kiel 
each Komitet W ojewódzki z p. W ojewodą M antę 
uf lichą na iczcle; 4) w Łodzi Komitet W ojewódzki 
poil przewodnictwem p. Wojewody Garapicha; 
5) w Płońsku pp. S tarosta Gadomski, St. E w ert 
i F. Pawłowski; 6) w  Rypinie pp. Staro ta T. Ko 
walski, C. Arendt. W. Łochowski, H Marcinków 
ski, H. Sobociński i L. Lewandowski, 7) w Dra, 
hyczynie pp. A. Kuropatw iński,, A. Mosiewicz, 
E, Rókicwicz i A. Chyhowski; 8) yw Kutnie — 
Cukrownia „Dobrzelin" — pp. S. Roman, J. Na 
kielski i J. Krukowski; 9) w. Skierniewicach pp. 
A. Kurnatowski, Kleniewski i S. Olczaków ski; 
10) w Bełzie — pp. Komisarz Cliidzik, T. Skir 
czyński i d r. K. Bader.

Dla przeprowadzenia całości loterji m usi 
p< w sta conajm niej 350 Komitetów lokalnych;

Niewątpliwie apel w tej sprawie do pp. sta 
i ostów; i prezydentów  miast przyniesie oczekiwa

i czul taty i \w spisie Komitetów nie zabraknie 
ar jednego m iasta polskiego-

— ZMARLI. .
S. p. Leopold Paszkowski, jubilat, zm arł dn. 

8 lipca  |w Schronisku Em erytów w Ciechocinku, 
przeżywszy lal 89, wT kapłaństw ie 65.

Ś. p. Ks. Andrzej Wojciechowski, proboszcz 
parafji Młodojewo, izmarł tam  dn. 19 Rpea, m a 
jąc 68 la l wieku, kapłaństw a lat 45.

S. p. Ke. Edm und Krynicki, kan Ron dzie 
kan dek. Gidelskiego, proboszcz parafji Dąbrowa 
Zielona, zmarł, tam  dn. 20 lipca w wieku lat 
54, kapłaństw a 31. >

S. p. Ks. Antoni Korzyński, proboszcz p a ra  
fji Kramsk, zm arł tam dii. 5 sierpnia przeżywi 
szy lal 56, kapaństw a 39-

S. p. (Ks. K acper Korycki, jubilat, rezydent w; 
Ruścu, zmarł tam d. 6 sierpnia przeżywszy la t 
80 w kapłaństwie la t 52.

S. p. Ks. 'Adam Kukaulski, proboszcz paraf ji 
Szymanowice, um arł iw- Zagórówce, dn. 15 sierp 
nia m ając la t 60 kapłaństw a 47.

S. p. Ks. Aleksander Jędrychow ski, kan bon* 
proboszcz i dziekan w Uniejowie, zm arł tam  
dn. 26 września, licząc 67 /at wieku, w kapłan 
stwie lat 44.

KRONIKA
— KU CZCI HENRYKA SIENKIEWICZA.
W spaniały wieczór przygotowuje gron* pań, 

zbierających się ;na t. zw. wieczory „piątko 
we". Będzie to hołd zbiorowy' sił pniej si owych, 
nie m niej jednak interesujący, ia może tem bar 
dziej ciekawy. !0bok charakterystyki po slaci ko 
biecvch w działach Sienkiewicza, ujrzym y wszy­
stkie te typy żywe, wywołane silą, nie artyzm u 
twórczego pędzla — ale urokiem wdzięku Kali 
szanek, wśód których znajdziemy wdzięczne. O 
leńki, Heleny, Danusie, Litki, M arynie a siawet 
Bzepową i K niahinię; — słowem, wszystkie te 
postacie tak iznane i miłe naszej wyobraźni, uj
rżymy wiernie p r z e d s ta w io n e ,,  oo b ę d z ie  i  dro 
gjieim i pięknem  uprzytomnieniem sobie w  spania 
łych pomnikowych a r c y d z ie ł lite ra tu ry  naszej. 
Wieczór ten z pietyzmem ujęły organizatorki, a 
wciągając w tę p racę sz e r o k ie  sfery miejscowe i  
okoliczne, wypełnią bogaty program , godny pa 
miięci i iczci wielkiego naszego pparza, tego du  
ehowego Wodza Narodu.

— PRZEJAZD min. SIKORSKIEGO przez 
Kalisz. W  poniedziałek o godz. 2 tw nocy prze 
jeżdżał przez stację Kalisz Min. W ojny generał 
Sikorski udając się na pobyt parótygjodniowy 
do Paryża. W  sprawach służbowych zastępuje 
go generał Majewski

' — ZMIANA W  ROZKŁADZIE POCIĄGU 
MIĘDZYNARODOWEGO.

Od paru  'dni pociąg między nnarodow y W ar 
szawa — P aryż  wychodzi z W arszawy o 20 ml 
nut później l. j. o godz. 9 m 25 wieczorem wsku 
tek czego p o c i ą g  ten przechodzi przez Kalisz iż a 
m iast jak dotąd, o godz. 1 'nr. 50, o .godzinie 
2 ra. 10 nocy. (

— TYDZIEŃ AKADEMIKA’.
1) Ogólnokrajowa wielka lo terja  fantowia'. 

Musi powstać 1300 lokalnych Komitetów loterji. 
Każde miasto zawiąże Komitet lo terji fantowej 
na  budowę domów akademickich. Pierwsze lo 
kalne Komitety lo terji fantowej na budowę do 
mów akademickich)

— CZYJE RZECZY? —
W dniu 11 września rb. podczas areszlo 

w ania złodziejki żebraczki m ieszkanki ni. Konina 
Teofili Ratajezyk odebrano od niej 1 sztukę to 
w aru  czarnego w niebieskie kwiaty, resztkę płó 
cienka białego 1 parę m ajtek  damskich, w kó 
teczka różowe, bluzkę czerwoną w zielone kwia 
tv, chusteczkę żółtą w różne kwiaty, chusteczkę 
czarną w białą kratkę, 1 parę pończoch dam  
skich, 1 (woreczek z płótna wiejskiego, 2 pary 
czarnych sznurowadeł;, rzeczy te praw do podo. 
bnie pochodzą z kradzieży, 
i D nia 5 października In*, w cza Je rewizji 
u Dziedzica Andrzeja z am. na Ogrodach gai. 
Kalisz znaleziono następ, śrzeczy, które pr&wl 
dopodlobnk pochodzą z kradzieży: 5 poszewek 
białych z haftem, 1 suknia koloru siwego, 2 
prześcieradła białe, 1 poszewka kolorowa w pa”'' 
ki, 9 warkoczy nici białych poch. z fabryki s‘zty 
kierskiei 9 szpulek nici, (sześć białych i trzy 
czarne). Poszkodowani w inni zgłosić się w Eks. 
Urzędu Śledczego celem rozpoznania. Praw i wda 
ścieiele mogą odebrać swą, własność w urzędzie 
śledczym. i l

— ROZPORZADENIE O SPÓŁKACH AK
CYJXYCH.

Po przeprowadzonych m iędzym inislerjal 
nych debatach, d o t y c z ą c y c h  fuzji spółek akcyj 
uych, m a ’ukazać ;się w najbliższych dniach NV< dro  
dze rozporządzenia Prezydenta Rzeczy pospolitej 
ustawa norm ująca powyższe sprawy. Należy rtfid 
mienić, że według nowych zasad m ają  być poćzy 
nione pewne ułatw ienia i ulg dotyczących opłat 
skarbowych przy fuzjach spółek akcyjnych. Po 
została część rozporządzenia o spółkach narazie 
nic zostaje zmieniona, aż do chwili tw ydania o 
gólnego ustawodawstwa w* spraw ach akcyjnych. 
Pozostaną tedy do lego cząsu nadal rozporządzę 
nia dzielnicowe.

— REDUKOWANIE ULG CELNYCH.
Jak się dowiadujemy lista ulg celnych 8G 

orocentowych m a uledz w. zwnązku z koni czr.of 
ścią. Rekom pensowania s tra t skarbowych, j .o a ie  
sionych wskutek znacznego obniżenia cen m  a r  
lykuły żywnościowe i n iektóre półs.irowce j>rze 
mvslowe.
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ROZPORZĄDZENIE O OBROCIE SZASTA 
TTASSII. : ( . i .
{ (W tych dniach ukaże się rozporządzenie rzą 
tiowe, regulujące obrót wewnętrzny szmatami. 
Należy zaznaczyć, że rozporządzenie to ustana 
fcvia ostatecznie zasady bezpieczeństwa sanitąrne 

przy zbieraniu, sortowaniu i wszelkiej prze 
róbce szmat. '

— KREDYTY NA  PARCE DACJĘ GRUN 
TQW.

Ogólny brak gotówki zmniejszył znacznie 
w  ostatnich czasach popyt na ziemię. ’Wywołało 
to zupełny niemal zastój wi instytucjach upoważ 
nionych przez Ministerstwo Reform Rolnych do 
przeprowadzenia parcelacją majątków ziemskich* 
Jak  się dowiadujemy, właściciele ziemscy, którzy 
w  związku z opłaceniem podatku majątkowego 
i ’innych należności skarbowych i komunalnych 
zmuszeni są do sprzedaży częściowej posiada 
nych nieruchomości ziemskich udzielają obecnie 
znacznych kredytów. Kredyty te rozłożone z» 
Jstają częstokroć na okres do lat 10.

ODEZWA.
DO OPTANTÓW POLSKICH 

i in n y ch  o b y w a te li p o lsk ic h  p o sz k o d o ­
w an ym  na p r z e d w o je n n y m  te r y to r ju m  

n ie m ie c k ie m .
Wobec tego, że w czasie najbliższym mija 

okres składanie wniosków o odszkodowanie w 
Mieszanym Trybunale Rozjemczym polsko-niemiec­
kim w Paryżu, Związek Obrony Kresów Zachod­
nich wzywa wymienionych wyżej obywateli do jak- 
najszybszego zgłoszenia umotywowanych pretensji 
w trybie następującym:
A) Z g ło s ić  s ię  winnis

a) wszyscy b. obywatele Państwa Niemieckie­
go, którzy optowali na rzecz Polski, jeżeli 
ponieśli jakiekolwiek straty ze strony:
1) władz państwowych Rzeszy Niemieckiej 
lub jakiegokolwiek z państw związkowych 
Rzeszy (Prus, Bawarji, Saksonji “itd.) czy 
organów wykonawczych tych władz, 2) nie­
mieckich organizacji politycznych (bojówek 
partyjnych, organizacji wojskowych), 3) od­
działów „Grenzschutzu" i podobnych for­
macji.

b) wszyscy obywatele polscy (nie optanci), 
których mienie (prawa i udziały) na tery­
torjum przedwojennem Niemiec poniosło 
szkodę przez wyjątkowe zarządźenia wo­
jenne oraz przez t. zw. „środki wykonawcze".

B) P r e te n s je  z g ła s z a ć  n a le ż y  w  g o d z i­
n a c h  od  11—13 w  b iu ra ch  Z w ią zk u  O bro­
ny  K r e sk w  Z a ch o d n ich , g d z ie  u d z ie la ­

n e  b ę d ą  w y c z e r p u ją c e  in fo r m a c je s
1) w dyrekcji Z.O.K. Z. Poznań, Fredry 7.
2) w biurze Okręgu Pomorskiego Z.O.K.Z.

Grudziądz, Solna 4/5.
3) w biurze Okręgu Śląskiego Z.O.K.Z.

Katowice, Andrzeja 6.
4) w biurze Okręgu Centralnego Z.O.K.Z.

Warszawa, Nowy Świat 21.
C) W n iosk i z g ła s z a ć  n a le ż y  o s o b iś c ie  
z  d o łą c z e n ie m  p o sia d a n y c h  d o k u m en ­
tó w  (w oryginale lub odpisie) e w e n tu a ln ie  z e  
w s k a z a n ie m  n a z w is k  św ib d k ó w  s tw ie r -  
d o a ję c y c h  p o sz k o d o w a n ie .

Wobec tego, że wnioski składane dawniej 
przez poszkodowanych: stawiane były często w 
sposób niejednolity i nieodpowiadający wymogom 
prawnym, zwraca się specjalną uwagę na to, że 
zgłosić się powinni zwrócić ci wszyscy, którzy już 
przedtem podejmowali odnośne starania, lecz do­
tąd nie otrzymali co do nich żadnej decyzji.

Związek Obrony Kresów Zachodnich podkre­
śla, że optanci niemieccy wnieśli tysiące skarg do 
Trybunału Mieszanego i często w wyniku uzyskiwa 
i poważne odszkodowania.

Nie można dopuścić aby szkody polskie nie 
były wynagrodzone!

Zgłaszać się do rejestracji winni wszyscy za­
interesowani!

Z w ip k  Obrony Kresów Zachodnich-

Skradziono
z kantoru fabryki Tryko­
tów „Ideał” Henocha Ja ­
reckiego. 2 weksle na su­
mę 1.000 złotych 1) z wy­
stawienia Sz. Apta Ns 198 
płatny 13/10 zł 500 ze ży­
rem  Henocha Jareckiego. 
2) z wystawienia A. Kahna 
płatny 12/10 zł 500 ze ży­
rem  Henocha Jareckiego. 
Weksle te w obcych rękach 
nieważne. 1961

24 morgi ziemi dobrej, bu­
dynki m urowane w dobrym 
stanie, inwentarz żywy i 
martwy, 24 morgi dzierża­
wy korzystnej. Wieś Węgry 
pocz. Skalmierzyce Michał 
Rosołek. 1970

ZaHad krawiecki
Cywilno - wojskowy

L. G R Ę D A
w Kaliszu ul. Wrocławska 13 
obok p. Maciejowskiego został 
zaopatrzony na sezon jesienny 
i zimowy w pierwszorzędne ma- 
terjały, jak krajowe, tak zagra­
niczne, robota solidna z włas­
nego i powierzonego materjału 
ceny nizkie. 1909

Pierwszorzędny

Zakład Froeblowski
z kompletem przygotowaw­
czym przy ul. Kościuski 16, 
m. 4 m a jeszcze kilka miejsc 
wolnych, dla dzieci w wieku 
przedszkolnym i szkolnym.

1974

Fabryki welwetó w
zechcą złożyć wyczerpujące 
oferty wraz z cenami pod 
adresem  Wacław Mieszal- 
ski Oddział w Sosnowcu ul. 
Modrzejowska 30. 1983

Zginął weksel
na 400 złotych in blanco 
podpisany przez Kazimierza 
Wojtysiaka. Ostrzega się 
przed nabyciem, gdyż w 
obcym ręku jest nieważny.

1977

Solidnemu zamożnemu

mężczyźoie
wynajmę dwa ładne pokoje. 
Oferty do redakcji pod M: S.

1978

Skradziono dowód osobisty
wydany przez M agistrat m. 
Kalisza na imię Stanisław a 
i M arjanny Jaryszek Ala do­
wodu 12090. 1980

Zginął paszport
wydany przez Magistrat m. 
Częstochowy oraz książecz­
ka wojskowa wydana przez 
P.K.U. w Kaliszu na imię 
Jana  Czerwińskiego rocz. 
1894. 1986

OGŁOSZENIE
Stanisława Kaczmarek zamiesz­
kała w Tuliszkowie poszukuje 
męża swego Józefa Kaczmarka 
który służył w armi rosyjskiej 
i do roku 1914, korespondował 
z nią po tym zaś czasie wieść 
o nim zaginęła. Kto by mógł 
udzielić o Kaczmarku jakich 
wiadomości proszony jest po­
wiadomić ks. proboszcza w Tu­
liszkowie lub też sąd Biskupi 
we Włocławku. 1955)

U żyw ajcie
znakomitych cukierków od 
kaszlu miodowo-ziołowych 
25 groszy 100 gr. cukiernia

A. Janowskiego
1923 Kanonicka Ns 3.
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CHOROBY PŁUCNE S \  ULECZALNE. Po vieiokrotnych próbich dosili lekarze do wnioska, ie  ,,Fag©-

sol leczy choroby płucne.

Zalecany p n ez  powagi lekarskie FAGOSOL lecay Bronchit G ruźlicę, Kaszel, Astmę i Koklusz,.

1936
Skład  główny: HENRYK FUKS. Warszawa, Żórawia 4-a. 

Żądać w aptekach i składach aptecznych.

SPRZEDAM FOLWARK
przestrzeni około 50 mórg ziemi pszenno-buraczanej, wtem ! 
2 i  morgi ogrodu owocowego, \  morgi parku oraz 2 morgi łąki. 
Inwentarz żywy i martwy kompletny, 3 domy mieszkalne, za- j 
budowania w dobrym stanie, murowane pod dachówką. Ca­
ła przestrzeń obsiana. Wiadomość na miejscu, Tyniec szosa 
Turecka, kilometr od Kalisza, właściciel K. Raszewski. 1971

■  POLSKI BANK PARCELACYJNY
Sp. z odp. ogr. j i |

Jagiellońska 54. BYDGOSZCZ Telefon Ne 1340.
Przeprowadza parcelacje na rachunek własny B
oraz właściciela, pośredniczy przy sprzedaży |»
i dzierżawie nieruchomości - członkom udziela B
rad b e z p ła tn ie  w sprawach nieruchomości j|§
i korzystnym lokowaniu kapitału. - - - - m

P r z y jm u je  w k ła d y  i d ro b n e  o s z c z ę d n o -  it  
ś c i  na n a d e r  k o r z y s tn y c h  w a ru n k a ch .

1901 V

Zawodowa wyższa szkoła
kroju i szycia  

nagrodzona z*łotym  m e d a l e m  w Paryżu.
IE3. ł u C E B C H O W S K I E T  

K a lisz , u l. G ó r n o ś lą sk a  Na 5 0 .
System kroju angielsko—francuski nauka kroju trw a 
od 6 do 8 tygodni, uczennice po ukończeniu otrzy­
m ują dyplomy. Zapis uczennic każdego dnia, dla nie- 
mogących przychodzić w dzień kursy wieczorowe 

od 6-ej do 8-ej. 1806

Reduktor K. EACWWS. Dra* uUazetji Kaliskiej‘‘, Kleją Józefiny 1. Wydawca — „Gazeta Kaliska'* Bpół. o ojp\ odp.


